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Gorqco polecam Wam płytę CD. 
Możecie z niej na zwykłym odtwarzaczu posłuchać: 

• krótkiego przesłania redaktora naczelnego ks Andrzeja Mułki
• ewangelicznej opowieści w tłumaczeniu ks. Jakuba Wujka
opatrzonego muzyką A. Porzucka (czyta A. Krupczyński).

• Piosenki „Wołek i osiołek" w wykonaniu Promyczków
• Wiersza Beaty Kołodziej „Czy z wiercipięty może być święty"

Jeżeli mac,e możliwość skorzystania z komputera możecie obejrzeć "-
trzy programy: 

o miesięczniku #Promyczek Dobra"
o Wydawnictwie Promyczek

o zespole Promyczki

Miłośnicy multimediów znaJdct ciekawe gry i zabawy 
opracowane przez Wydawnictwo PASTERZ. 

Za bezpłatne udostępnienie materiałów Wydawnictwu 
gorąco dziękujemy. 

Więcej propozycJi możecie znaleźć 
na www.pasterz.pl 
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IT�ill lli®IB ill®WW 
- nyń wyjątkowym

N 
owy Rok do nas przyszedł i został każdemu z nas 
podarowany, każdemu jak zadanie domowe zadany. 

Wszystko mamy zacząć od nowa - inaczej, lepiej, dokład
niej niż przedtem, lekcje przygotować staranniej, 
częściej pomagać w domu, tak żeby patrząc na nas, 
powiedziano: Nowego Roku nie widać, ale widać, 
że wy sami stajecie się nowi. 

Czy zasłanawialiście się kiedyś 
jak wainy jesł CZAS? 

Zdarza się, że mówicie: ale nuda, nie mam co robić

lub odwrotnie, nie mam czasu. 
Tymczasem wiele godzin marnujemy przed telewizorem, komputerem. 

A Ty? Czy dobrze wykorzysłasz czas noweeo roku? 

Będziesz się rozwijał i robił postępy, gdy wytyczysz sobie jakiś cel, 
gdy będziesz dqżył do jego osiqgnięcia, gdy będziesz walczył 

ze swoim „misiem": ,,mi się chce - mi się nie chce" np: 

, , . . · się nie chce . . h wyrzuc sm1ec1 - m1
zrób zadanie - mi s,ę nie c ce

zostaw te lody - kiedy mi się chce

Koniecznie zacznij od modliłwy: 
,,Panie, spraw, aby mi się tak chciało, jak mi się nie chce", 

a potem próbuj chcieć: być posłusznym, pomóc innym, 

dobrze wypełnić swoje zadanie, czyli - mądrze wykorzystać czas. 

czas, wysiłek, dobra wola, 
wytrwałość, pokonanie swego 

lenistwa, ćwiczenie się. 

W życiu wszystkie rzeczy wielkie 

i piękne kosztują. 

Po upływie starego roku jesteśmy 

starsi, wyżsi, niektórzy bardziej 

chudzi albo grubi, ale czy jesteśmy 

lepsi? A zatem z wielkim zapałem 

przyjmijmy zadanie mądrego prze

życia nowego roku, a każdy jego 

dzień oddajmy Panu Bogu. 



Witaj, to ja, Łukasz! 

Rozpoczęliśmy nowy rok. Kolejny rok nauki, pracy, wypoczynku, kolejny rok 

czasu, który dał nam dobry Bóg. Czas - jakże szybko on biegnie! Jeśli czytałeś 

moją Ewangelię, to chyba już wiesz, że, hm ... że jest to Ewangelia, w której czas 

jest dla mnie czymś bardzo ważnym. Wiesz, Ewangelię - Dobrą Nowinę 

o Jezusie Chrystusie, napisałem do mojego przyjaciela Teofila i wszystkich ludzi,

którzy wtedy mieszkali razem z Teofilem. Napisałem z bardzo ważnego powodu.

Chcę Ci dziś o tym opowiedzieć.

Otóż jak dobrze wiesz, Pan Jezus urodził się w Betlejem (cały czas radujemy się,

wspominając pamiątkę Jego narodzenia). Potem, gdy już był dorosły, zaczął na

uczać o swoim Ojcu. Przemierzał całą Galileę, Judeę, Samarię, a nawet udał się

za granicę swojego kraju - udał się na drugą stronę Jordanu. Chodził i głosił

ludziom Dobrą Nowinę - Ewangelię. Ta Dobra Nowina, to przede wszystkim

ON sam. Tak, Jezus jest dla nas najlepszą dobrą nowiną, najlepszą dobrą wiado

mością - ludzie cieszyli się, że Jezus jest razem z nimi. To im wystarczało. Naj

lepsze, co tylko mogło się dla nich stać - Jezus był wśród nich. Tą Dobrą Nowiną

było też to wszystko, co Jezus mówił o Królestwie Bożym. ON chodził i nauczał

ludzi, jak to Królestwo wygląda, co trzeba czynić, aby do tego wspaniałego

Królestwa wejść i co bardzo ważne: mówił także, kiedy to Królestwo nadejdzie

- kiedy nastanie czas Królestwa Bożego na ziemi.

Uczniowie nie bardzo to nieraz rozumieli. Tym bardziej że Jezus nieraz mówił,

że musi odejść, że będzie cierpiał. Często powtarzał, że najpierw odejdzie,

a potem wróci na ziemię - i wtedy nastanie na ziemi Królestwo Boże.

Oni więc tego wszystkiego nie rozumieli. Rozmawiali między sobą, pytali jeden

drugiego: kiedy nadejdzie ten czas, kiedy Jezus od nas odejdzie? Nastanie taki 

czas? A jeśli naprawdę odejdzie, to kiedy do nas powróci? 

Wkrótce wszystko stało się dla nich jasne. Najpierw smucili się, kiedy Jezus 

cierpiał na krzyżu, kiedy umarł. Ale potem znów się radowali, gdy ON zmar

twychwstał. Potem Jezus wstąpił do nieba, ale obiecał uczniom, że wróci 

- a wtedy uczniowie będą z NIM już na zawsze.

Wiesz, ja właśnie dlatego napisałem tę Księgę - Ewangelię do Teofila i jego

przyjaciół. Napisałem im, aby przypomnieć, że kiedyś Pan Jezus do nas tu na

ziemię powróci. Wiesz, napisałem im też, że niektórzy - zanim Pan Jezus powróci

na ziemię - to oni najpierw odejdą do NIEGO do nieba. Ale aby iść do nieba,

jak to napisałem w Ewangelii, to trzeba być zawsze gotowym.

Wiesz, my, żyjąc na ziemi, mamy być zawsze przygotowani na spotkanie

z Chrystusem. Pan Jezus daje nam czas - czas naszego życia. Ale tak naprawdę

to nie wiemy, ile tego czasu Pan Jezus nam jeszcze da. I właśnie dlatego, tak jak

zachęcałem Teofila i jego przyjaciół, tak też pragnę zachęcać Ciebie. Bądź czło

wiekiem zawsze przygotowanym na przyjście Chrystusa! Bo nie wiemy, kiedy

nadejdzie czas, gdy ON do nas przyjdzie, albo gdy ON nas wezwie do siebie.

W każdym razie, my bądźmy przygotowani - nie marnujmy czasu. Nasze dobre

życie, dobre uczynki w tym nowym roku, niech będą naszym przygotowaniem

na czas spotkania z Jezusem.

Nie zmarnuj więc czasu, który daje Ci Bóg, a ja ... a ja będę Ci o NIM pisał,

abyś GO pokochał, bo przecież aby kogoś pokochać, najpierw trzeba

GO poznać ...

Twój Łukasz 



Bliżei Pana Jezusa - Oftowiadału.e bihlijtie 

obdarzał 

Ni.ec.i.etjiliu,ść SałhSOtta
Na początku nowego roku myślimy o przyszłości, snujemy 
różne plany i projekty, bo każdy z nas ma jakieś zadanie 
do spełnienia. Do jego wykonania trzeba się dobrze przy
gotowywać już od najmłodszych lat. Tej ważnej sztuki, 
może chociaż trochę, nauczymy się, wspominając dzieje 
Samsona, jednego z sędziów, który został wybrany przez· 
Boga, by bronić Naród Wybrany przed wrogami. 
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C<JW, ale Sath. 2.gu,.ął. 
Opowieść o Samsonie uczy nas, że prawdziwy sukces i spełnienie 

naszego życiowego zadania zależy od naszej wierności Bogu, 
od tego, czy oddamy Mu do dyspozycji nasze siły i czy będziemy 

cierpliwi w wypełnianiu podjętych zobowiązań. 
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Żółwie należą do grupy gadów. Uważa się, że gady pojawiły 
się na ziemi około 300 miliardów lat temu. Tak więc pra
pradziadkowie obecnych żółwi byli mieszkańcami ziemi 
od bardzo, bardzo dawna. 

Czy wie6z że ... 

Żółwie żyjq bardzo długo.
Przeciętny żółw dożywa 
100 lat, ale olbrzymie 
gatunki Geochelone 

dożywają nawet 300 lat. 

Pomimo wspólnych cech, jest kilka różnic pomiędzy żółwiami 
lądowymi i wodnymi. 

ti\1\•'· ., _·:��:·� 
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Żółw lądowy ma gruby, twardy, wypukły pancerz,
.� krótkie słupkowate kończyny z pięcioma palcami. 

Żywi się najczęściej roślinami. 

'7..d.. ..I UJUi 'Oun ma cieńszy i lżejszy pancerz, 
jego nogi są spłaszczone lub zupełnie przekształcone 
w płetwy. Żywi się pokarmem mięsnym. 

Jeśli masz mnie w domu. to pamiętaj. że trochę inaczej 
musisz dbać o mnie. jeśli jestem żółwiem lądowym. 
a inaczej. jeśli jestem żółwiem wodnym. 
Najlepiej poproś o radę pana ze sklepu zoolo9icznego. 

Czy już wiesz, iloma elementami ,óżniq się rysun�; powyżej? 

• f)



' Kolędnicy z szopką 
- byli bardzo podobni do poprzedniej grupy.

tylko że zamiast gwiazdy nieśli szopkę. 

Grupa z turoniem 
- najczęściej �stępujqce tu postacie
to turoń, Zyd. dziad i. Cygan.

Jeżeli chodzisz z koleżankami 
lub kolegami po kolędzie to pamiętaj. 
że kolędnicy: 

- zawsze na początku pochwalą 'Pana Boga
- wcześniej pięknie ćwiczą śpiew kolęd

i składanie zyczen
- starają się. by przebrania były ciekawe

i kolorowe, a szopka lub gwiazda
starannie wykonane.

Możecie skorzystać z tekstu życzeń, 
które Wam proponujemy. 

Przyszliśmy do Was z kolędManiem. 
Serdecznym życzeniem. pięknym śpiewan,em. 

Niech z Was każdy w Roku Nowym 
będzie wesół. będzie zdrów. 

Na zdrowie. na szczęście 
Niech zakwitnie wszędzie.

W komorze. w oborze. w stodole 
Na stoie i waszej chacie 
Niechaj wszystko macie 
Na ten Nowy Rok. 
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S
więty Jan Kanty urodził się 24 czerwca
1390 roku, w Kętach koło Bielska-Białej. 

W zachowanym spisie studentów Akademii 
Krakowskiej znajduje się jego nazwisko wpi
sane w 1413 roku, kiedy to młody Jan rozpo
czął studia filozoficzne, które po pięciu 
latach ukończył z tytułem magistra. 
Prawdopodobnie w tym czasie przygotowy
wał się także do przyjęcia święceń kapłań
skich. Przez osiem lat kierował szkołą 
klasztorną w Miechowie, a następnie podjął 
wykłady w Akademii Krakowskiej, które 
prowadził do końca życia. 
Jego szerokie zainteresowania i wielka praco
witość sprawiły, że będąc profesorem, w wie
ku 40 lat rozpoczął długie, bo aż 13-letnie 
studia teologiczne. W ten sposób, posiadając 
dwa tytuły naukowe, Jan Kanty stał się na 
długie wieki najbardziej wykształconym pol
skim świętym. Zmarł w Wigilię Świąt Bożego 
Narodzenia 1473 roku, otoczony powszech
nym szacunkiem. Został pochowany 
w krakowskim kościele św. Anny (kościół 
akademicki). 

Św. Jan Kanty prowadził życie bardzo 
skromne i ubogie. Chętnie wspomagał 
niezamożnych studentów, rozdając im 
zarobione pieniądze. Znany był także 
z prawdomówności i unikania wszelkiej 
odmowy. Wyróżniał się ogromną pracowi
tością w przepisywaniu różnych dzieł, 
wzbogacając tym polską kulturę. Jego ręko
pisy liczą ponad 18 tysięcy stron. Czczony 
jest jako główny patron Archidiecezji 
Krakowskiej oraz profesorów i studentów. 

Proboszcz Roku 2005 
ks. Piotr Sadkiewicz 
z Leśnej k. Żywca 

Mateusz: 
Czy gra Ksiqdz 

w totolotka? 
Ks. Piotr: Pewnie to będzie 
śmieszne, ale muszę się przyznać, 
że dwa razy w życiu zagrałem; raz, 
gdy chodziłem jeszcze do liceum 
i na coś bardzo potrzebowałem 
pieniędzy, a drugi raz to już jako 
ksiądz. Ale i za pierwszym, i za 
drugim razem nic nie wygrałem. 

Magda: Czy jako 
mały chłopiec od 
razu Ksiqdz ma
rzył o tym, żeby 
być księdzem? 

Ks. Piotr: Może to 
trochę będzie dziwne, 

ale muszę się przyznać, 
że w młodości wcale nie myślałem 
o kapłaństwie, nawet nie byłem mini
strantem. Najbardziej marzyłem, aby
pracować w ogrodzie botanicznym
i nawet przez dwa lata tam pracowałem.

Kasia: Co przy
czyniło się do tego, 
że Ksiqdz otrzymał 
tytuł Proboszcz 

Roku 2005? 
Ks. Piotr: 

Prawdę powiedziawszy, 
to zasługa moich parafian, którzy dowie
dzieli się o takim konkursie i mnie zgłosili 
do niego. A według kapituły konkursu 

- osób przyznających ten tytuł - duży
wpływ na wynik konkursu miała moja
zachęta skierowana do parafian, aby
ratowali życie innych poprzez
oddawanie krwi.

Zachęcam-y Was do nadsyłania py1:ań do księży, którzy bardzo chętnie 
odpowiadaJQ. na nie; możecie też do nich dołqczyć swoje zdjęcia. 

W kolejnych miesiącach na Wasze pytania będą odpowiadać: ojciec Piotr Dettlaff z Radia Maryja 

i TV Trwam, brat Tadeusz Ruciński, ks. Grzegorz Rzeźwicki oraz inni księża. 
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Spiewaj z nami 

Piotrek: 
Ja nie tylko lubię 

śpiewać, ale jeszcze bardziej 
lubię jeździć na nartach z moimi 

kolegami i starszymi braćmi. Należę do 
Klubu Narciarskiego „Lawina" i już tej 
zimy byłem na tygodniowym zgrupowaniu 
w Alpach. W wolnych chwilach nawet 

tam sobie podśpiewywałem nasze 
piosenki promyczkowe. 

Piosenka ta znajdzie się na nowej płycie zespołu 
zatytułowanej „Promyczki przedszkolakom". 

Gdy Pan Jezus 
był malutki \..::,� 

r:>--. 
Gdy Pan Jezus był malu'tki, :,;,, 
nigdy nie próżnował. 
Z Matką Bożą i Józefem 
pilnie wciąż pracował. 

Tak piłował, tak heblował ,-, 
i wełenkę zwijał. 
Nosił wodę, rąbał drzew, 1

i gwoździe przybijał. 



NIEDZIELA 8 STYCZ:--.:L\ 2006 �11� l,6B-11 
Ewangelia według św. Marka, 

rozdział 1, wersety od drugiej części wersetu 6. do 11. 

W owym czasie przyszedł Jezus z Nazaretu w Galilei 
i przyjął od Jana chrzest w Jordanie. 

W chwili gdy wychodził z wody, ujrzał rozwierające się 
niebo i Ducha jak gołębicę zstępującego na siebie. 

A z nieba odezwał się głos: Tyś jest mój Syn umiłowany, 
w Tobie mam upodobanie. 

NIEDZIELA 15 STYCZNIA 2006 J 1,35-42 
Ewangelia według św. Jana, 

rozdział 1, wersety od 35 do 42 

Jezus zaś odwróciwszy się i ujrzawszy, że oni idą za Nim, 
rzekł do nich: Czego szu�acie? Oni powiedzieli do Niego: 

Rabbi! - to zna czy: Nauczycielu - gdzie mieszkasz? 
Odpowiedział im: Chodźcie, a zobaczycie. Poszli więc 

i zobaczyli, gdzie mieszka, i tego dnia pozostali u Niego. 

NIEDZIELA 22 �TY(Zi'ŚL\ 2006 Mk l, 14-20 
Ewangelia według św. Marka, 

rozdział 1, wersety od 14 do 20 

Czas się wypełnił i bliskie jest królestwo Boże, 
nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię. 

Przechodząc obok Jeziora Galilejskiego, ujrzał Szymona 
i brata Szymonowego, Andrzeja, jak zarzucali sieć 

w jezioro; byli bowiem rybakami. Jezus rzekł do nich: 
Pójdźcie za Mną, a sprawię, że się staniecie rybakami 

ludzi. I natychmiast zostawili sieci i poszli za Nim. 
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Ewangelia według św. Marka, 
rozdział 1, wersety od 21 do 28 

Przyszli do Kafarnaum. 
Zaraz w szabat wszedł do synagogi i nauczał. 

Zdumiewali się Jego nauką: uczył ich bowiem jak ten, 
który ma władzę, a nie jak uczeni w Piśmie. 



Zachęcamy Was do nadsyłania na nasz adres 
modlitw ułożonych przez siebie 
- najpiękniejsze wydrukujemy.

za nasze mamusie, aby były zeł 
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żeby na świecie nie było wojen 
i ludzie chętnie sobie pomagali, 
Ciebie prosimy ... 
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. \ cl które tradyqa wsryst , . 
J akże piękne i wzruszające są ko ę

' {leż w nich głębokich myśh, a
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oplotła wokół Bożego Narodzerna .
k rowanej do tego Bożego Dz1ee1ątka,

za nasze babcie i dziadków , 
aby długo żyli i zawsze byli przez nas kochani, 
Ciebie prosimy ... 

za dzieci, aby chętnie czytały książki 
i czasopisma religijne, 
Ciebie prosimy ... 
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aby wszyscy ludzie wierzący 
w Pana Jezusa - Zbawiciela świata -
stanowili jedną rodzinę, 
Ciebie prosimy ... 
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Te modlitwy mogą być wykorzystywane w czasie modlitwy wiernych 
na Mszy Sw1ętej dla dzieci. 
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Także dni po narodzinach J ezusa są 
cl .. Starego Testamentu nadano 
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Dziecięciu imię: właśnie ,mię ezus. Fragment Listu OJca wu;tego o 

J
an Paweł Jl bardzo lubił śpiewać kolędy.
Wielką radość sprawiali mu pielgrzymi, 

którzy odwiedzając Go w okresie Bożego 
Narodzenia, kolędowali dla icgo. 

świątecznym. Tc odwiedziny dla wielu osób 
mają szczególną oprawę: zawsze wchodząc 
pierwszy raz po świętach do czyjegoś domu, 
chwali się Pana Boga, śpiewa sit kolędę 

Myślę, że my również powinniśmy sobie 
wziąć do serca Jego zachętę i jeszcze więcej 
w tym roku pokolędować, do tego też zachę
ca nas nasza polska tradycja. Pięknym zwy
czajem, jeszcze przez wiele rodzin podtrzy
mywanym. jest odwiedzanie się w okresie 

i składa się życzenia. Gospodqt 
za piękny śpiew obdarowują 
słodyczami lub zapraszają do 
Pamiętajmy o tym, odwi 
świątecznym sąsiadów, lr,,onmiiiliill 
i przyjaciół. 



Na jutro pani zapowiedziała dyktando z języka polskiego. Kasia i Hania 
uczyły się wspólnie. Obydwie miały trudności z ortografią. Robiły próbne 
dyktanda - za każdym razem aż roiło się od błędów! Przerwały na chwilę, 
zmęczone. 

- Nigdy się tego nie nauczę! Już zapomniałam, jak się pisze „pszenica"?
A „piórko"? - martwiła się Hania.
-Spróbujmy jeszcze raz - zaproponowała Kasia.
- Nie, dajmy spokój, jestem taka zmęczona - odrzekła Hania. Zaczęła pako-
wać swoje książki i zeszyty.

- Powiem ci coś, ale w tajemnicy. Czy wiesz, dlaczego Joli tak dobrze idzie
nauka? Ona ma amulet!

-Amulet -zdziwiła się Kasia -a cóż to takiego?
-Sama jeszcze nie wiem, ale to coś czarodziejskiego. Wygląda jak mała maska
z otworami na oczy, a w tych otworach są kolorowe kamyczki. To jest ładne,
błyszczące. Jola to nosi jak medalik, na łańcuszku, ale chowa pod bluzką.
Czasem trzyma w ręce podczas jakiejś lekcji.

- Skąd ona to ma? -spytała Kasia.
-Kuzynka jej przywiozła z Turcji. Może Jola mi na jutro pożyczy tego amuletu?

Większość dzieci w klasie miała trudności z ortografią. Wyniki dyktanda oka
zały się katastrofalne! Tylko Mateusz dostał szóstkę - jak zwykle. Kasia 
i Łukasz mieli piątki! Że Łukasz, to nic dziwnego, ale Kasia? Bardzo rzadko 
trafiała się jej ocena wyżej trójki ... Tym razem trójek było tylko cztery. Cala 
reszta dostała dwójki albo jedynki. Wśród tej reszty były też Jola i Hania. 
Na przerwie dziewczynki rozmawiały z ożywieniem. Wydarzeniem dnia był 
fakt, że Jola zgubiła gdzieś swój amulet. 

- Nie miałam go podczas dyktanda, dlatego oberwałam tę dwójkę -przekony
wała. - Ktoś mi go ukradł! Przed lekcją jeszcze miałam, zdjęłam z szyi ...
zastanawiała się. Do dzieci podeszła pani.

- Gratuluję ci, Kasiu - powiedziała. -To twoja pierwsza piątka w tym roku. Mam
nadzieję, że za nią pójdą inne. -Nagle Jola wykrzyknęła na cały głos:
-To Kasia pewnie ukradła mój amulet! Dlatego dostała piątkę!
-Jaki amulet? -zdziwiła się pani. -Kasiu, masz go? -zapytała.
- Na oczy go nie widziałam - odrzekła Kasia. - I w ogóle to nie wierzę w żadne
amulety. Mamusia mi powiedziała, że to grzech.

-A jednak nagle dostałaś piątkę, co ci się nigdy nie zdarza -dowodziła Jola.
-I akurat przed dyktandem zginął mój amulet!
- Powoli, powoli -powiedziała pani. -Zaraz sobie wszystko wyjaśnimy.
-Ja się bardzo długo przygotowywałam do tego dyktanda -rzekła ze Izami w oczach
Kasia. -Ćwiczyłam razem z mamą calutki wieczór. A potem jeszcze pomodliłam się
gorąco, żeby Pan Jezus mi pomógł. Mama mówi, że zawsze trzeba się modlić o po
moc Bożą, ale też nie zaniedbywać pracy. Więc jeszcze przed lekcją się modliłam.
I w czasie dyktanda -rozpłakała się Kasia.
Dziewczynki zamilkły.

-To ja wzięłam twój amulet -powiedziała nagle Hania. - Masz, oddaję ci go i prze-
praszam. Nic mi nie pomógł.

- Oj, dzieci, dzieci! - rzekła pani. - Że też takie duże panny z trzeciej klasy mogą
wierzyć w cudowną moc jakichś amuletów. Pokaż -zwróciła się do Joli. Dziewczynka
podała jej amulet.

-Nawet ładny-odrzekła pani -ale to tylko błyskotka do noszenia dla ozdoby.
I raczej nie w szkole, Jolu. Musisz zabrać się do nauki, żaden amulet ci nie pomoże.
Jesteś zdolna, ale uczyć się też trzeba. - Powiem wam - ciągnęła pani - jaka jest
metoda na opanowanie ortografii. Trzeba dużo i uważnie czytać. Mateusz tak
robi. Przez czytanie zapamiętuje się pisownię trudniejszych wyra-
zów.

-A modlitwa, proszę pani? - nieśmiało wtrąciła Kasia. -Bo moja
mama mówi ...

- Twoja mama ma rację, Kasieńko -odrzekła pani. - Istnieje
przecież przysłowie: ,,Módl się i pracuj". A przysłowia są
mądrością narodów. No, dziewczynki, żebym nigdy więcej
nie słyszała o jakichś cudownych amuletach. W przyszłym
tygodniu zrobimy następne dyktando. Z pewnością wyniki
będą lepsze.

Zofia Śliwowa 



Lubię czytać - f.egenda 

Rozbity dzban 
iebo zaczynało już jaśnieć na 
wschodzie, gdy ksiądz profesor 

Jan Kanty zdmuchnął kaganek. Wie
czorem siadł do przepisywania uczo
nych pism, ale nie mógł dokończyć 
pracy, bo co rusz ktoś pukał do drzwi. 
A to miody bakałarz - dawny jego 
uczeń wybrał się w odwiedziny, by po
słuchać dobrych rad. A to strażnicy 
miejscy, srodze zmarznięci, zobaczyw
szy światło w oknie, weszli, żeby się 

trochę ogrzać. Na koniec człek jakiś 
biednie odziany w progu stanął, mó
wiąc, że nie po jałmużnę przyszedł, ale 
porozmawiać. Wyszedł w środku nocy, 
a tu rękopis ledwo rozpoczęty na stole 
leży, pióro zaostrzone, kałamarz na
pełniony ... Pora nie pora, pracę skoń
czyć trzeba. 
Nad ranem ksiądz Jan wyprostował 
zgarbione plecy. Oczy piekły go 
nieznośnie, za to cztery spore arkusze 

' 

zapełnione drobnym, czytelnym pi
smem można było zabrać na uczelnię. 
Pewnie znowu pożyczą je żacy, aby no
tatki porobić. Kto wie, czy oddadzą ... 
- Nie szkoda tak się męczyć? - pytali
czasem koledzy wykładowcy. - Nie le
piej skrybę zatrudnić, a spisane teksty
w szafie pod kluczem trzymać? Czy to
te basałyki docenią? Ślęczeć będą nad
pożyczonymi od księdza pismami, z
rąk do rąk będą je sobie przekazywać,
a nie daj Bóg rozedrze który cenny rę
kopis albo poplami, a ksiądz profesor
znów będzie nad nowymi kopiami po
nocach siedział!

- Po to właśnie jestem - odpowiada! im,
a oni kiwali głowami, myśląc sobie
w duchu: ,,Tego to już nikt nie zmieni".
Ksiądz Jan w pośpiechu narzuci!
płaszcz. O szóstej odprawiał Mszę Świę
tą w kościele św. Anny i musiał wyjść
z domu, zanim odezwą się dzwony.
Po oblodzonym bruku krakowskiej
uliczki hulał wiatr. Kto nie musiał, nie
wychyla! nosa z domu. Wtem gdzieś
z oddali zastukały kroki, a raczej drob
ne kroczki. To dziewczynka w zbyt du
żych drewniakach, opatulona wełnianą
chustą, biegła gdzieś z pośpiechem. Na
gle poślizgnęła się na oblodzonej dro
pze i !ups! Dzbanek z mlekiem wypadł
jej z rąk. Na połatany fartuszek polały
się gorące Izy. Zgrabiałe z zimna ręce

niezgrabnie zaczęły zgarniać potłuczo
ne skorupy rozbitego naczynia. ,,Czy 
to musiało się zdarzyć? Co powie go
spodyni? A jeśli zwolni ze służby?" 
Mała wychudzona postać skuliła się, 
przygnieciona nieszczęściem. 
Siwy ksiądz w czarnym płaszczu przy
staną!. Wiedział, że nie powinien się 
zatrzymywać, ale nie potrafi!; przy
klękną! obok dziewczynki. Był zakło
potany. Z jakąż radością oddałby temu 
dziecku ostatni grosz ... Jak na złość, 
kieszenie miał puste. ,,Panie Boże -
modlił się w duchu - ja wiem, że to 
tylko rozlane mleko, ale ... " 
Zapłakana dziewczynka wytarła ręka
wem oczy, chciała wstać. Nagle jej 
wzrok padł na dzbanek. Był cały! 
Caluśki! Nawet nie ubity! 
- Idź już - usłyszała - i uważaj na sie
bie. Z niedowierzaniem przycisnęła
do serca odzyskany dzban.
Koniecznie chciała podziękować nie
znajomemu księdzu, ale odszedł tak
szybko. Może spieszył się do swych
obowiązków? A może nie chciał, aby
ktokolwiek zobaczy!, że uczynił cud?

Legenda pochodzi z książki 
,,Legendy o świętych" 

Ewy Stadtmiiller 
www.espe.pl 
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Mała, ciemna chatka 

Pewnego dnia aniołek zabrał kosz pełen owoców i cukierków i wybrał się 
na wędrówkę po ziemi. W różnych domach oglądał śpiące dzieci, a po ich twa
rzyczkach rozróżnia! grzeczne od mniej grzecznych. Na czołach tych pierw
szych składał pocałunek w imieniu Jezusa i pozostawia! im swoje prezenty. 
Na buzie drugich skapywała jego Iza. 

Kiedy pierwsze gwiazdy zaczęły gasnąć, a koszyk aniołka był już pusty, za
mierza! powrócić do nieba. Dopiero z pewnej wysokości ujrzał 
małą, ukrytą za drzewami chatkę. 
- Miejmy nadzieję, że nie ma tam dzieci - pomyślał
zmartwiony. W domu tym jednak spało na kupce liści 
dziecko. Było okryte podartą kołderką. 

Maleństwo to było piękne. Aniołek szybko zo
rientował się, że było to bardzo dobre dziecko, 
modliło się i pomagało mamusi. Cierpiało także 
zimno, gdyż brakowało drwa do rozpalenia 
ognia. Jego mama poszła do kościoła, by pro
sić Pana Boga o pomoc. 

Aniołek szukał jakiegoś podarunku dla 
dziecka, ale na próżno. W głębi swego serca 
poprosił Matkę Bożą o pomoc i oto przy
szedł mu wspaniały pomysł do głowy. 
Szybko poleciał do pierwszej gwiazdki 
i wrócił, ściskając ją delikatnie w pa
luszkach. Położył ją ostrożnie w pie
cu. Gwiazdka oświeciła izbę i zagrza
ła wodę w garnku. Po chwili ciepło 
rozeszło się po całej chacie. Szczę
śliwy aniołek uściskał chłopca i wy
leciał przez okno. Radość wstą
piła w dom biednej kobiety 
i dziecka, bo od tej pory 
na stale ciepło zagościło 
w ich chacie. 

Z książki pt.: 

.. Mądrość serca" 

(red. M. Porębska i A. Sujka) 
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Poprzednim razem opowie- 'J 1r o1. 

działam Wam, kochane dzieci, o Tarze 
- niewidomej dziewczynce, która przebywa w domu dziecka dla niewidomych,
prowadzonym przez siostry franciszkanki od Krzyża w Indiach.

Dziś opowiem o Hemavathi i Gayathri, które są siostrami. Ich rodzice, bardzo 
ubodzy hinduiści, pochodzą z wioski położonej w pobliżu Bangalore. Na razie 
dziewczynki minimalnie widzą, ale stopniowo tracą wzrok i lekarze przewidują, 
że wkrótce będą niewidome. Uczęszczają do szkoły prowadzonej przez siostry 
zakonne. Mają bardzo dobre osiągnięcia w nauce. Hema pięknie tańczy. 

Za moim pośrednicwem prosiły, 
aby zapewnić wszystkie dzie-
ci w Polsce o ich modlit
wie, która jest wyrazem 
wdzięczności za oka
zane serce i pomoc 
materialną. 

Z misyjnym 

pozdrowieniem 

s. Sara FSSC,

Bangalore,

lndia, Azja 



Zbliżała się wielka 
próba, która miała 
nadać życiu Marii Te
resy inny kierunek. 
Jej zdrowie już od 
dzieciństwa nie było 
mocne. Mając 22 lata 
zapadła na zdrowiu 
i miała silną gorączkę. 
Termometr wskazywał 
na 40° C. Okazało się, 
że zaraziła się ospą. 
Jej mama Sefina bar
dzo to przeżywała. 
Odosobniła się od 
reszty rodziny, by pie
lęgnować chorą na 
zakażną chorobę cór
kę. Pomagała też 
młodsza siostra Marii 
Teresy - Julia. 

Mama staranie pochowała wszystkie lustra, 
aby zaoszczędzić Marii Teresie bolesnego wid_o� ku ran, które pozostawiały trwale blizny na JeJ 
twarzy. . . Pewnego poranka, ku swemu przerazeniu 
spostrzegła lusterko leżące na stoliku obok łóż
ka. Maria Teresa spojrzała na zatroskaną twarz 
mamusi i uśmiechnęła się łagodnie. 

cz.6 

Gdyby Maria Teresa nie 
miała przed sobą jasnego 
celu życia, jaki obrała, naj
prawdopodobniej byłaby 
swym kalectwem bardzo 
przygnębiona. Matka głę
boko wzruszona bohater
stwem swej córki, poszła 
do swego pokoju, aby się 
wypłakać. 

Wiem od dawna, że 
jestem na zawsze zeszpe

cona. To nie szkodzi 
- mamusiu!

Maria Teresa odniosła 
wspaniałomyślne zwy- i.s:a.,;;o;.�-�.".:.�·.'ll=Ncięstwo nad sobą. Kie
dy odwiedziła ją jed
na z kuzynek i była 
wstrząśnięta widokiem 
tak jeszcze niedawno - , 
uroczej dziewczyny 
- cofnęła się przerażo
na, a Maria Teresa zna
lazła w sobie tyle siły,
aby odpowiedzieć jej
żartem:

Ja 
także chciałabym 

uczynić coś wielkie- j__ _______ ---, 

go dla Boga! 
o Był to okres wielkiego zżyci� 

się Julii (póżniejszej św. Urszuli 
Ledóchowskiej) z Marią Teresą. 
Młodsza siostra zwierzyła się 
Marii Teresie ze swego pragnie
nia wstąpienia do klasztoru 
sióstr urszulanek. Nie pozostało 
to bez wpływu na Marię Teresę. 



Jesteśmy stałymi czytelnikami „Echa dzieciom". Nasze ognisko misyjne 
- ,,Mali misjonarze" powstało w 2000 r. i liczy 50 osób.

Jeszcze zanim powstało nasze kolo misyjne, uczniowie starali się pamiętać
w modlitwie o pochodzącym z naszej parafii o. Andrzeju Daniluku, misjonarzu 
w Namibii. Podczas jego ostatniego urlopu udało się nam nagrać z nim wywiad dla 

redakcji misyjnej Radia Mary
ja oraz trzy inne audycje. 

Spotykamy się syste
matycznie raz w tygodniu 
i poznajemy sylwetki świę
tych misjonarzy oraz modli
my się za naszych amba
sadorów w krajach misyj
nych. Czytamy czasopisma 
misyjne, prowadzimy kroni
kę i przygotowujemy ins
cenizacje. W październiku 
przygotowujemy Dzień Pa
pieski oraz program na Nie
dzielę Misyjną. W styczniu 
organizujemy jasełka misyj
ne. Przy tej okazji zbieramy 

ofiary, a także sami drobnymi 
oszczędnościami staramy się wspierać misje. Współpracujemy także z Kotem 
Misyjnym Wyższego Seminarium Duchownego w Drohiczynie, a także bierzemy 
udział w diecezjalnych kongresach misyjnych. W naszej parafii istnieją dwie mi
syjne Róże Różańcowe i raz w miesiącu wymieniamy się tajemnicami. 

Dziękując siostrom za przysyłanie kalendarzy misyjnych, życzymy obfitych 
łask w Nowym Roku 2006. 

Maria Klimarzewska, 

katechetka i opiekunka Kota Misyjnego przy parafii Platerów. 
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Idris - to imię ośmioletniego chłopca mieszkającego w da
lekiej Burundi, o którym pragnę Wam opowiedzieć. Wszystko 
zaczęto się od dnia, gdy jego mama przyszła do naszej misji 
prosić o pomoc materialną. Jest ona samotną matką z trójką 
małych dzieci. Idris, najmłodszy z nich, chciał się uczyć jak 
jego rodzeństwo czy inne dzieci, ale nie miał żadnych 
„szans", bo mamy nie stać było na to, by całej trójce opłacić 
szkolę. Umówiłam się więc z mamą, że następnego dnia 
przyjdzie razem z Idrisem, gdyż chciałam go zobaczyć. 
Wczesnym rankiem Idris oczekiwał z mamą przed naszym 
domem. Z pewnością myślał co też powie „Biała mama", czy 
naprawdę będzie mógł się uczyć i z napięciem czekał na mo
ją odpowiedź. Gdy usłyszał słowa: ,,tak, możesz się uczyć, 
bo w Polsce są dobrzy ludzie, którzy będą ci opłacać szko
lę", wtedy zobaczyłam uśmiech na jego twarzy - co rzadko 
mu się zdarza - ze słowami „murakoze mama" tzn. ,,dzięku
ję mamo". Idris otrzymał mundurek, zapisał się do szkoły 
i codziennie chętnie do niej przychodził. W ciągu roku szkol
nego miał jednak wiele przygód. 

cdn. 

s. Oo/ores Roś, kanoniczka Ducha Świętego
Buraniro, Burundi, Afryka 

Echo Dzieciom - bezpł .. 
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s. Jolanta Adamik SSPC
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1. Narysowana IV środku krzyzówk1 2. Szata lektora: 3. Czas przed Bozym Narodzeniem:
4. Apostoł "niedowiarek'': 5 Koń w paski: 6. Najważnie1szy amol, 7. Wisiał obok Jezusa na krzyzu.
8. Może być "górski" i ma dwa kola: 9. Jeden z ArchaniololV: 1 O. Imię ewangelisty 11. Obecna pora
roku; 12. Może być Polski lub świata: 13 ... wieczne - czeka cię w niebie. 14. Wazny w monitorze:
15. Miasto rodzinne Jezusa: 16 ... Domek"' Pana Jezusa IV kościele. 17. Imię Jednego z Trzech Króli:
18. Adwentowa swieca: 19. Pomieszczenie dla rybek: 20. Wynajmowane w bloku

Wpisz w kratki litery odpowiadaJące współrzędnym: �--� 

D-8 A-3 C-3 G-11 K-9 1-7 J- 7 E-11 G-11 1-6 B-i G-1 J-3 3 

Wśroo. QJfteuuków, któł'ZJi ttaeies'lą 
tu-a.widłowe 1"()2.Wtązania. k.Yztfżówki 

l"()ili,su.jełtl.lf ttagrod.ę: t,.ł!.ftę C:O 2. kolędan,i 
W \mikc,ttał'lUA. z.estu,łu. ,, :})l"()ttufC2.k(" 
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hasło z życzeniami 
2 3 4 5 6 1 8 9 IO li 12 

13 14 15 16 11 18 19 5 



Nagrodę wylosowali: 
Michał Wielgus z Nowego Sącza 
Bartłomiej Sak z Lisiej Góry 

"l\V1ązame· 1-A. 2-C, 3-A 

Zh� 

Nagrodę wylosowali: 
Justyna Kupczewska z Pińczowa 
Tomasz Mamak z Tymbarku 

f . '4Ldr · 
Święci i błogosławieni są dla nas przykładem 

ROZRYWKI 1/2006 - ROZWIĄZANIA 

Nagrodę wylosowali: 
Marek Tyksiński z Dębicy 
Konrad Bożek z Ciechocinka 

fl zw1ązan.P Po Katarzynie pomyśl o pierzynie 

K'Wgżówka 
Nagrody wylosowali: 
Marcinek Młodawski z Radomia 
Beata Borkowska z Beska 
Paweł Kucharski z Korzennej 

w1-1tarm: Jesienna zaduma 

·· ----·-· ---- ····· ------·r,;;ię· i"Mi�rskó ________ ·· ·· ·---------·-------------

Adres 

OD-OCD---------------------------·-·:·· ··-···-------·----··· ·---------·· 
M1eJSCOWOŚC 

Piotruś Prz z rodzican,/SZedł Wrazdo dziadk, 
z w1zytq - Pr ow zywita · dzien, _ n,J, s�ę z dziaow, półi mama - pr 'głosen,niego... zytu/ się do - Nie bę d 0dpowiad; �

ię
l 

przytulał -ten, - bo dzi 
a ee szepkolczasty. 

adz10 jest 
Tato PiotrusiaNowy 5qcz 

Mama Kasi, wychodząc z ,d�mu, prosi tatę, abykse,ł wcześniej córeczkętora rano idzie do przedszkola. 
Wr�cajqc wieczorem
otwiera cich�tko drzwi : niechce obudz1c dziewczynki.J �dnakze Kasia wyb ie a us'.Tl1echnięta do przeJpo--kMJU • wykr.zykuje radośnie:am,us,u, Jak dobrze, żeJestesl Już dawno uśpiłam tatusia i czekam na Ciebie!

Czekamy na Wasze 
ciekawe i zabawne 
powiedzonka. 
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Czytelnie wypelnic ponizszy kupon 

1 przeslac go na adres redakCJ1: 
Plac Kolegiacki 4, 33-300 Nowy Sącz 

Napisać e-mail na adres: 
wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Pieniądze prosimy wpłacać na konto 

BPH S A. o/Nowy Sącz 

51 1060-0076-0000-3200 0020-5815 

1 egzemplarz 3,00 zł 

Prenumeratę półroczną 18,00 zł 
(od ........... 2006, 6 kolejnych numerów) 

Prenumeratę roczną 33,00 zł 
(od ........... 2006. li kolejnych numerów) 

Płytę CD 
.. Kogo Pan Bóg kocha" 

( + koszty wysyłki)

16,90 zł 

NADAWCA: 

Adres 

nu-l lCJC 

Telefon 

Wśród induwidualnych osób zama
wiających roczną prenumeratę 
naszego miesięcznika w 2006 roku 

rozlosujemy nagrodę: rower górski 
oraz 12 atrakcyjnych upominków. 

Za rok 2005 nagrodę główną 
otrzymuje Adrian Cieraszewski 
z Tropiszowa koło lgołomii 

'I. 

Tak, zamiawiam 

n.t 111Ji..zd,; 

ZAMÓWIENIE WYŚLIJ NA ADRES: 

Promyczek Dobra 

Plac Kolegiacki 4 
33-300 Nowy Sącz

- u,111, rauJ11. o 3w:ł.iaa. ,,)aaa góra." C2.lfli
Katolickiej 3lo� �ei

� J.ta.tłd Boi.ej)�

ia „Jasna Góra" można słuchać od 25 marca 1995 roku 
omieniu 100 km od Częstochowy w godzinach od 5:00 
2:00 na fali FM 100,6 MHz oraz za pośrednictwem 
rnetu w programie WinAmp. 

Radio codziennie informuje 
o wydarzeniach na Jasnej Górze
i prowadzi rozmowy z pielgrzymami
przybywającymi do Matki Bożej .
Transmituje Msze Święte i nabożeń
stwa z uroczystości religijnych
i patriotycznych, a także z różnych
kongresów, zjazdów i sympozjów.
Ma w swym programie audycje
o tematyce religijnej. społecznej,
ekumenicznej i kulturalnej. 
Dzięki rozgłośni jasnogórskiej 
Radio „Maryja" transmituje 
codziennie (oprócz poniedziałków) 
Apel jasnogórski z Kaplicy 

Cudownego Obrazu Matki Bożej. 

Uwaga! Uwaga! 
Jeżeli chcesz posłuchać fanfar 

jasnogórskich towarzyszących 
odsłonięciu i zasłonięciu cudo

wnego wizerunku wejdź na stronę 
www.jasnagora.pl 

W ramówce radia jest codzienna 
półgodzinna audycja zatytułowana 
.,Księga Apelowa". 

Nasz adres: 
Radio „Jasna Góra" 

ul. O. Augustyna Kordeckiego 2 
42-225 Częstochowa 

tel.: 034 365-18-13
034 365-17-4 7 (studio) 

fax: 034 365-60-16 
e-mail: radio@rjg.pl 
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